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Przed rokiem Beth
DittoijejzespółGos-
sipprzyjechalinafe-
stiwal w Jarocinie
i był to ostatni mo-

mentnawystępnatakiej impre-
zie. Zaczynając solową karierę
wydanąwłaśnie„EP”Dittodefi-
nitywniewzięłarozbratzgitaro-
wymi brzmieniami.

Niebanalność to jej znak fir-
mowy. Nie przejmując się swoją
puszystością grała rolę rocko-
wegowampa,ajejzmysłdowbi-
jających się w mózg melodii do-
cenił Rick Rubin – najbardziej
wpływowy producent nagrań
na świecie. Potwierdzeniem
chemii między tymi dwiema
gwiazdami rozmiaru XXL był
„Heavy Cross” – nie tylko dla
mnie przebój roku 2009 i dobre
zwieńczenie pierwszej dekady
działalności Gossip.

W drugą dekadę Beth wcho-
dzi już samodzielnie. Z właści-
wym sobie wdziękiem wymie-
niłaRubinanakolektywSimian
Mobile Disco – ekipę, która po-
trafi cofnąć czas i z drugiej de-
kady XXI wieku przenieść się
w lata 80. Tak powstały cztery
piosenki, które złożyły się
na „EP”.

Powiektoś:ocotylehałasu,to
przecieżnawetniepełnyalbum.
Zgoda, ale czy lepiej jest nagrać
nasiłę15utworów,czycztery,ale
brylantowe? A to właśnie udało
sięBeth.„IWroteTheBook”pul-
suje ogłuszającym beatem ni-
czym stare Technotronic, „Do
You Need Someone” miażdży
zwysły melancholijną wokalizą
refrenu, „Good Night, Good
Morning”przypominanajlepsze
nagrania Yazoo, „Open Heart
Surgery” kusi syntezatorem

w typie wczesnych Depeche
Mode. A nad wszystkim unosi
się duch Madonny.

Za takie cztery piosenki
można dać cztery gwiazdki.
I czekać na więcej.
Marcin Kostaszuk

PŁYTAFOLK

Ztaką muzyką Beth Ditto już nie mogłaby być
gwiazdą Jarocina – o„EP” piszeMarcin Kostaszuk

Cztery brylanty Jeśli Beth Ditto,
pomimo czytel-
nych inspiracji
latami 80. idzie
do przodu, to
Decemberists

ewidentnie się cofają i jeszcze
czynią z tego swój największy
atut, doceniony... numerem 1

naliście„Billboardu”.Oddekady
Amerykanie konsekwentnie
szukają nowego klucza do ame-
rykańskiej tradycji folku i coun-
try,oczymświadczypięćwcześ-
niejszych albnumów. Szósty
„The King Is Dead” nagrali tak,
żeby sięgnęli po to zarówno
wielbiciele Dylana, Seegera lub

Springsteena (bez E-Street
Bandu), jakiR.E.M. Efektzacny,
choć histerii Amerykanów cią-
gle nie rozumiem. KOSTA

A THE KING IS DEAD
The Decemberists
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Trudna sztuka kaligrafii
KSIĄŻKA

A SZTUKA KALIGRAFII
Dariusz M. Preisler
cccdd

cena: 19 zł

Gdybyzapytaćdziecko,co
toznaczykaligrafia,pew-
niemiałobykłopotyzde-

finicją. Dariusz M. Preisler na-
leży do pokolenia, które otarło
sięwdzieciństwieotęsztukępi-
sania. Dowód? Tomik opowia-
dań „Sztuka kaligrafii”.

Pięć opowiadań, każde inne,
a jednak podobne do siebie. Po-
dobieństwo wynika nie tyle
z ładnego pisania, ile z tego, co
się za sztuką kaligrafii kryje. Fi-
lozofiiżycia.Autor,jaknadebiu-
tanta, dość odważnie otwiera
drzwi do literatury. Nie daje się
zaszufladkować,niemizdrzysię
do czytelnika, nie popisuje się

przeczytanymi lekturami (bo-
lączkadebiutantów).Budujena-
tomiast własny świat, niby do-
brze nam znany, zwłaszcza
wpierwszychczterechopowieś-
ciach, ale już po chwili znajdu-
jemysięwinnymwymiarze.Re-
alizm traci grunt pod nogami,
a proste opowiadanie zamienia
się w filozoficzną powiastkę.
Prostesprawyulegająmetafory-
zacji i mitologizacji.

Pod powłoczką ludzkich hi-
storii kryją się myśli, które nie
pozwalająodłożyćksiążki,ażnie
przeczytasięostatniegozdania.
Bo w tej subtelnej prozie ważne
są także suspensy. SDR
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